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Silny prezydent czy słabe sejmowładztwo? 
Jednem z najważniejszych zdarzeń politycz­

nych jest zgłoszenie przez Bezpartyjny Blok 
Współpracy 'Z Rządem projektu zmiany kon­
stytucji. 

Wobec tego należy postawić sobie pytanie 
czy Konstytucja marcowa jest złą I potrze­
buje zmiany? 

Konstytucja marcowa jest najbardziej de­
mokratyczną w myśl zasady, że państwem rzą­

dzi cały naród reprezentowany przez sejm. 
W myśl tej zasady Konstytucja nasza jest 

idealnie demokratyczną, lecz państwem nie mo­
że rządził ani obecnie ani na długo w przy· 
szłość sejm Rzeczypospolitej. 

Gdyby sejm w swoim składzie był dobrym 
mógłby spelniać to ważne zadanie rządzenia 
państwem. 

NiestelY w każdym naszym sejmie tkwi 
straszliwe zło, które zaczęło prowadzić pań­

stwo do upacjku i które musiało spowodował 
wypadki majowe a tern straszliwem złem jest 
to, że w naszym sejmie jest mnóstwo partji po­
litycznych, które 5ię wzajemnie kłócą, które wal· 
czą O wygranie swoich ambicji i pro,-!ramów nie 
dbając zupełnie o państwo jako całość. 

Nie można wszystkich partji posądzić o 
działanie przeciwpaństwowe, ale przez bezpłod­
ne walki partyjne cierpł państwo. 

Kaidy nasz sejm jest chory, w lonie jego 
toczą się walki. Na tę chorobę, którą mOżna na­
zwać obł~dem partyjnictwa niema lekarstwa a 
jedynym radykalnym środkiem jest cz~śclowe 
pozbawienie go władzy nad wszystkiem i 
wszystkimi a może się 10 stać tylko drogą zmia­
ny Konstytucji. 

To właśnie skupienie wszystkiej władzy 
w sejmie jest tak powszechnie zwanem sej­
mowładztwem. 

Każdy dotychczasowy Sejm podobny był 
do człowieka z wielu prawemi i lewem i rękami 
i nogami lecz bez głowy lub z głową chwiejną, 
Cielsko to było ciągnione raz na prawo raz na 
lewo i nie mogło utrzymać się na nogach. 

Dlatego też rządy spłodzone przez te sejmy 
były niedołężne, żyły krótko lub prowadziły ty-

wot suchotniczy. Doszło wreszcie do tego, że 
sejm nie potrafił w r. 1926 stworzyć rządu a 
z gr01nej sytuacji wyratował państwo Mar­
szałek Pllsudski. 

Widzimy zresztą, że od cza::;u wypadków 
majowych rząd się nie zmienia i może wszelakie 
rozpoczęte prace prowadzić bez obawy, że zo­
stanie przez sejm obalony. 

Ten sam sejm wraz z senatem miał prawo 
wybierania Prezydenta Rzeczypospolitej. Każda 

silniejsza part ja zgłaszała swojego kandydata na 
Prezydenta. Kandydat partyjny. który zdobył 

większość był więc płodem kompromisowym, za­
leżnym od partji, która go postawiła i przefor­
sować potrafiła. Prezydent Rzeczypospolitej 
winien stać zdala od walk ,artyjnych a bez· 
warunkowo nie mógłby byt pupilkiem tej 
lub owej partji, kt6raby go na to najwyższe 

stanowisko poparła. 

Byliśmy świadkami, że pierwszy Prezydent, 
niepodobający się pewnej partji .. ;:oslaje zbrodni· 
czą ręką szaleńca usunięty a drugi był powolnym 
wykonawcą i przedstawicielem osławionego 

Chjeno-piasta. 

Gdyby nasz sejm był przedstawicielem 
zjednoczonych. sił narodu, gdyby w sejmie by­
ło kilka potętnych partji stojących na grund>! 
państwowości to możnaby pozostawić mu 
władztwo. Ponieważ to nie nastąpi rychło 
w naszem nowem z trzech zaborów złączonem 
państwie, przeto naleiy zmienić konstytucję, 

ograniczając sejmowładztwo a oddając cz~śf 
tej władzy osobIe stojącej poza partjami to 
jest Prezydentowi Rzeczypospolitej. 

Sejm czując swoją niemoc sam ograniczył 

swoje władztwo dając pełnomocnictwa obecnemu 
Prezydentowi. 

Bezpartyjny Blok Współpracy z RZłdem 
jest w sejmie nie w celu wywalczania pew­
nych postulatów dla pewnych warstw ludności 
nie w celu bronienia czyichkolwiek interesów, 
lecz po to, aby przeprowadził zmianę Kon­
stytucji w kierunku zmniejS7enia sejmowładztwa 

i nadania pewnej władzy Prez.ydentowi. 

Posłowie B.B.W.R. będący przedstawi· 
clelami wszystkich warstw narodu, są to lu· 
dzie oddani całą duszą sprawie dobra państwa­
ludzie, klórzy nie mieli nic wspólnego z partyj­
nictwem albo z niem zerwali. Wszyscy ci po­
słowie podpisali się na zgłoszonym projekcie 
zmiany Konstytucji ł Jednomyślnie bronit 
będą tego projektu tak w obradach komisji 
jakoteż na plenum sejmu. 

Wedle tego projektu ma był prezydent 
wybierany na 7 lat przez powszechne gło­
sowanie. 

Nie part je lecz cały naród b.;dzle miał 
głos w wy~orze przedstawiciela państwa. 

Jednego kandydata postawi Zgromadzenie 
narodowe t. j. sejm i senat a drugiego ustę­
pujący Prezydent. Wybrany przez powszechne 
głosowanie Prezydent musi mleł pewne upraw­
nienia, któreby w niczem nie zmieniały charak· 
teru demokratycznej republik'. któreby n'e 
robiły go dyktatorem. ale ł;lez których Prezy­
dent byłby n)alowauą lalką ubraną w partyjne 
łachmany. ~ 

Projekt mówiący o poslawieniu kandyda­
tów przez Zgromadzenie narodowe i ustępują· 
cego Prezydenta miał częściowe zastosowanie w 
maju 1926 r. Zgromadzenie narodowe wybrało 
Prezydentem Marszałka Piłsudskiego a on 
nie przyjmując wyboru wskazał na osobę o­
becnego Prezydenta Ignacego Mościckiego. 

Można się spodziewać, że nie będzie opo­
zycji w sejmie w sprawie wyboru Prezydenta przez 
przez powszechne głosowanie, lecz sprawa u­
prawnień dla Prezydenta spotka się ze silną o· 
pozycją, gdyż sejm nie zechce nic opuścić ze 
swoich uprawnień. Można być pewnym, że sejm 
chciałby utrzymać swoje władztwo, chociaż świa­
domy jest swojej niemocy a w swojem łonie 

nie potrafi przeprowadzić sanacll, 
W chęci utrzymania sejmowładztwa wysu­

wajq stronnictwa raz po raz hasła zJedno­
czenia. chociaż same nie wierzą w to zjednoczenie 

J. Piqtkowski. 
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Ko rZI do p tu Konstytucji B. B. W. R. 
Bezpartyjny Blok szedł do wyborów z has-

1em ' zmiany Konstytucji i naprawy gospodarczej 
Państwa. 

Przeciwnicy zarzucali nam w druku i na 
wiecach, że hasła te, to tylko !razeolagja. Fakty 
jednak wykazały kłamliwość tych zarzutów. Po 
rozpoczętej pracy w dziedzinie naprawy e:ospo-

• darc:z:ego stanu Panstwa przyszła kolej i na na· 
prawę ustroju Rzeczypospolitej. 

Projekt naprawy Konstytucji z 17 marca 
192 1 f., zoslał przez Klub sejmowy Bezpartyjne­
go Bloku złożony do laski marszałkowskiej. 

Stwierdzić więc możemy. że hasła, z któ­
remi stanęliśmy wobec społeczeństwa w czasie 
wyborów z żelazną konsekwencją zostają wcie­
lone w czyn. bowiem gdy sprawa zmiany Kon­
stytucji w samym Narodzie dojrzała, Bezparlyjny 
Blok. będłcy z charak ter u swego r ep rezen­
tantem dą!n ogci i woli wszystkich sfer społe­
czeństwa, opracowaniem projektu zmiany Kon­
stytucji się zajął. 

Już od czerwca roku ub. I należną tej 
sprawie powagą I<omisja Konstytucyjna B. B. u­
silnie pracowała nad projektem Konstytucji. 
Wszyscy wybitniejsi przedstawic.iele B. B. 
którzy się w tym względzie czuli na siłach , skła­
dali swe projekty. Wreszcie ostatecwie uzgod­
niony projekt prz:yjęty został przez wszystkich 
posłów i senatorów Bloku z godną podkreślenia 
jed nom y~l n ością. 

Asumptem do ~łoszenia przez part je po­
lityczne, że B. 8\ projektu zmiany Konstytucji 
niema, był fakt, że Klub nasz przeprowadził naj­
pierw sprawy regulaminu prac nad zmianami 
Konstytucji. Dziś jasnem jest dla wszystkich, że 
te, pozornie formalne sprawy, niezbędne były do 
konsekwentnego przeprowadzenia samej naprawy 
Konstytucji. 

J ednakże i po złożeniu projektu naprawy 
Konstytucji przez B.8. , inspirowana odpowiednio 
prasa opozycyjna znalazła nowy powód do na­
paści, twierdząc, że Prezydjum Klubu B. B. ' za­
chowywało się bardzo tajemniczo, że flIkt o pia­
nach Prl!zydjum nic nie wiedział i posunęła Się 
nawet do litowania się !lad posłami B. B. , którzy 
rzekomo równ ież ze zdziwieniem powitali nowy 
projekt. Dziś mOżna już otwarcie wyznać, że 

powaga samej pracy nad projektem Konstytucj i, 
rzecz natura lna, ,wymaga la skupienia i spokoj u 
i była prowadzona do czasu ostatecznej redakcj i 
w gronie powoła nych do tego osób. Blok nie 
uprawiał tajemnicy dla tajemnicy, jedyn ie dla 
dobra sprawy nie uważał za możliwe w toku 
pracy udzie lać demagogom najróżn iejszego auto­
ramentu teru agitac)'jnego. Posłowie i.- Sena· 
torowie B. B. wykazati, (j,e , potra f ią utrzymać ta­
jemnicę i mimo napaści i , złośliwości przeciw· 
nlków naszych nie rozgłosić przed czasem zasad 
projektu . 

Przejdimy jeraz.-do samego projektu. 
Przedewszystktem, zarówno ,.z litery jak i 

z ducha projektu tego jasno ' .wynika, jak dalece 
kłamliwy był zarzut o. antidemo.kcatya:ności B. B . 

Jak wiadomo, nawet reakcyjna endecja stawała 
demagogicznie w obronie konstytu cyj nośc i za­
rządzeń i demokratyczn ości ustroju. 

Lewica posullI.ła się nawet do utworzenia 
w Sejmie Związku Obrony Demokrakcji. Uderze­
nia te trafi ły jednak w próżn ię. Republikańska 

i demokratyczna forma ustroju zostaje' w całej 

. pełni utrzymana, zasada pięcioprzymiotnikowego 

głosowania, nietknięta. Trzeba podkreślić, że 

nowa Konstytucja jest właśnie nap rawą demo­
kracji. J ej wprowadzenie zapewni zdrowy-rozwój 
demokracji zwichniętej przez poprzedni ustrój 
sejmO\vładczego partyjnictwa. 

Najistollliejszą zmianą Konstytucji w sto­
sunku do wladz naczelnych Państwa jest nowa 
rola Prezydenta Rzeczypospolitej 

\V tym momencie z całym nac..lskiem pod­
kreślić należy, że obecnie obowiązująca KOlisty· 
lucja opracowana została przez Sejm uslawo­
dawczy pod kątem widzenia wrogiego stosunku 
stronnictw politycznych do Marszałka Piłsudskie­
go, wtedy gdy decydujący wpływ na bieg spraw 
państwowych miała endecja, a lewica szła z nią 

na kompromis za cenę koncesyj politycznych w 
szeregu ŻyWOhlych dla partyj lewicowych spraw. 
Dlatego w Konstytucji z 1921 r. poniżono wła­

dzę i autorytet Głowy Państwa, a także i Rząd u . 

Dzięki potężnej myśli i woli Marszałka Pił­
sudskiego czasy te, czasy przekładania spraw 
osobistych i stanowych nad sprawy państwowe. 

miejmy;nadziejt:, bezpowrotnie minęły . System 
pracy, wprowadzony przez Rząd Marszalka Pił­

sudskiego i Bezpartyjny Blok utrwala nowy zdro­
wy stosunek współpracy społeczeństwa i Patlslwa. 

Projekt Konstytucji zapobiega tym zwyro­
dnieniem życia publicznego, jakich by l iśmy świad ­

kami w okresie przedrn ajowym. Dotyczy to 
przedewszystkiem sprawy n ietykal ności posłów . 

Nowa Konstytucja gwarantuje niezależność posła 
i wolność wykonywania przez niego obowi ązków 

poselskich, ale nie stawia posłów, tak jak obec· 
nie ponad prawem. Dlatego Bezpanyjny Blok 
wprowadził do projektu swego zasadę odpowie­
dz i al ności karno-sądowej, karno-admin istracyjnej 
i dyscyplinarnej posłów za działal ność, nie wcho­
dZ1Cą w zakres wykonywania mandatu, chyba 
że Sejm, jak głos i odpowiedn i ustęp projektu, 
zawiesi postępowanie w stosunku do danego 
posła na okres kadencji. Znaczy to, że poseł 

może być za dzia łalność poza Scjmem pociągany 
do odpowiedzia l ności przez ustanowione prawem 
władze, tak jak inny obywatel, zaś Sejm ma 
prawo uchwal i ć zawieszenie postępowania karne­
go na czas trwania kadencji sejmowej, jeże li są 

ku tern u poważne przyczyny. W ten sposób rola 
i władza sejmu jako jednego z nttjważniejszych 

ogniw prawodawczych zostaje w pełni utrzymana 
natomiast ogranicza się ewentualne, szkodliwe 
dla Państwa , wybryki poszczególnych posłów. 

Demokratyczność ustroju, uwarunkowana 
w projekcie B. B. pięcioprzymiotnikowem głoso. 
wanlem zosta ła ponadto zagwarantowan, zasad, 

jaką w tym projekcie jest obiera l ność Prezydenta 
przez powszechne glosowanie obywateli. 

Wynika tO z zasady, te źródłem władzy w 
Rzeczypospolitej PolSkiej jest Naród, jak prawem 
naczelncm, dobro Państwa . 

Prezydent, narówni z Sejmem i Senatem, 
czerpie swą władzę wprost z tego źródła, jest 
naczelnym regulator cm współpracy Rządu i Sej· 
mu' W wypadku njeporozumien ia między tymi 
dwoma organami, wyrażającego się w formie 
votum nieufności Sejmu dla Rządu , Prezydent, 
k ieru jąc s ię dobrem Państwa , rozstrzyga, Cty 

ma odwołać Rząd czy też zarządzić nowe wybory 
dla lepszego zapoznan ia się z opinją kraju. 

Istota rozszerzenia władzy Prezyden ta obie~ 
ra lnego przez cały Naród, polega w nowej Kon· 
stytucji na prawie bezpośredniej ingerencj i jt!go 
w dz iała l ność organów państwowych a więc: 

mianuje, odwołuje Rząd, zwołujc, odracza, zamyka 
lub może nawet rozwiązać Sejm lub Senat, m ia· 
Iłu je sędziów i t. p. 

Prezydent podpisuje ustawy i mając prawo 
inicjatywy ustawodawczej, ma równ ież prawo 
veta zawieszającego. Projektodawcy mieli tu Ola 
myśl i nadanie Prezyden towi istotnej władzy a nie 
tylko reprezentacyjnej, oraz rozszerzenie kompe­
tencji Prezydenta w dziedzinie ustawodawczej, 
nadając mu prawo nietylko formalnego pod­
pisywania ustaw, lecz równ ież zwracania ich 
Sejmowi do ponownego rozpatrzenia uwagami 
przez siebie poczynionemi. 

Pewne trudności przy redagowan iu Kon­
stytucji nasunęła kwestia składan ia przyslę~1 
przez Prezydenta. Jak wiadomo, dotychczas Pre­
zydent składał przys i ęgę wobec Zgromadzenia 
Narodowego, to jest wobec połączonego Sejmu 
i Senatu. W myśl postanowi eń projektu B. B., 
według którego Prezydent ob ierany jest przez 
powszechne głosowanie czyli przez cały Naród, 
przysięga odbywać się musi gdzieindziej, dlatego 
wybrano Kościół katedralny w Warszawie lub 
innem mi eście. Należy wy jaś n ić, że nie przesą· 

dza to wyboru Prezydenta wyznania chrześci~ 

jańskiego niekatolickiego. 
N iewątpli wem dobrodziejstwem, sta nowiącem 

bezwzględny dowód demokratyczności projektu 
naszego jest poraz pierwszy do Konstytucji 
wprowadzony oddzielny punkt O ubezpieczeniach 
społecznych , o opiece nad pracą m łodocianych, 

kobiet, nad emigracją i t. d. Jest to podkreśle­
niem Konstytucji tendecji do rozwoju i udosko­
nalenia naszego ustawodawstwa społecznego, 

którego ramy i szybki rozwój wysy.wa nas w tej 
dziedzinie na pierwsze miejsce w Europie. Jest 
to istotnym dowodem troski o dobro obywaleli. 
w przeciwieństwie do pseudoradykalnej frazeologi i 
stronnictw lewicowych , któ re w tej pracy parla­
mentarnej nie wykroczyły poza ramy obiecanek. 

W sprawie stosunku władzy wykooawczej 
do ustawodawczej zachowana zostaje odpowie­
dzialność Rządu wobec Sejmu, z tą jednak po­
praw~, że votum nieufności dla Rz4du lub dla 
poszczególnych ministrów wymaea t. zw. kwali· 
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Ko rZI do p tu Konstytucji B. B. W. R. 
Bezpartyjny Blok szedł do wyborów z has-

1em ' zmiany Konstytucji i naprawy gospodarczej 
Państwa. 

Przeciwnicy zarzucali nam w druku i na 
wiecach, że hasła te, to tylko !razeolagja. Fakty 
jednak wykazały kłamliwość tych zarzutów. Po 
rozpoczętej pracy w dziedzinie naprawy e:ospo-

• darc:z:ego stanu Panstwa przyszła kolej i na na· 
prawę ustroju Rzeczypospolitej. 

Projekt naprawy Konstytucji z 17 marca 
192 1 f., zoslał przez Klub sejmowy Bezpartyjne­
go Bloku złożony do laski marszałkowskiej. 

Stwierdzić więc możemy. że hasła, z któ­
remi stanęliśmy wobec społeczeństwa w czasie 
wyborów z żelazną konsekwencją zostają wcie­
lone w czyn. bowiem gdy sprawa zmiany Kon­
stytucji w samym Narodzie dojrzała, Bezparlyjny 
Blok. będłcy z charak ter u swego r ep rezen­
tantem dą!n ogci i woli wszystkich sfer społe­
czeństwa, opracowaniem projektu zmiany Kon­
stytucji się zajął. 

Już od czerwca roku ub. I należną tej 
sprawie powagą I<omisja Konstytucyjna B. B. u­
silnie pracowała nad projektem Konstytucji. 
Wszyscy wybitniejsi przedstawic.iele B. B. 
którzy się w tym względzie czuli na siłach , skła­
dali swe projekty. Wreszcie ostatecwie uzgod­
niony projekt prz:yjęty został przez wszystkich 
posłów i senatorów Bloku z godną podkreślenia 
jed nom y~l n ością. 

Asumptem do ~łoszenia przez part je po­
lityczne, że B. 8\ projektu zmiany Konstytucji 
niema, był fakt, że Klub nasz przeprowadził naj­
pierw sprawy regulaminu prac nad zmianami 
Konstytucji. Dziś jasnem jest dla wszystkich, że 
te, pozornie formalne sprawy, niezbędne były do 
konsekwentnego przeprowadzenia samej naprawy 
Konstytucji. 

J ednakże i po złożeniu projektu naprawy 
Konstytucji przez B.8. , inspirowana odpowiednio 
prasa opozycyjna znalazła nowy powód do na­
paści, twierdząc, że Prezydjum Klubu B. B. ' za­
chowywało się bardzo tajemniczo, że flIkt o pia­
nach Prl!zydjum nic nie wiedział i posunęła Się 
nawet do litowania się !lad posłami B. B. , którzy 
rzekomo równ ież ze zdziwieniem powitali nowy 
projekt. Dziś mOżna już otwarcie wyznać, że 

powaga samej pracy nad projektem Konstytucj i, 
rzecz natura lna, ,wymaga la skupienia i spokoj u 
i była prowadzona do czasu ostatecznej redakcj i 
w gronie powoła nych do tego osób. Blok nie 
uprawiał tajemnicy dla tajemnicy, jedyn ie dla 
dobra sprawy nie uważał za możliwe w toku 
pracy udzie lać demagogom najróżn iejszego auto­
ramentu teru agitac)'jnego. Posłowie i.- Sena· 
torowie B. B. wykazati, (j,e , potra f ią utrzymać ta­
jemnicę i mimo napaści i , złośliwości przeciw· 
nlków naszych nie rozgłosić przed czasem zasad 
projektu . 

Przejdimy jeraz.-do samego projektu. 
Przedewszystktem, zarówno ,.z litery jak i 

z ducha projektu tego jasno ' .wynika, jak dalece 
kłamliwy był zarzut o. antidemo.kcatya:ności B. B . 

Jak wiadomo, nawet reakcyjna endecja stawała 
demagogicznie w obronie konstytu cyj nośc i za­
rządzeń i demokratyczn ości ustroju. 

Lewica posullI.ła się nawet do utworzenia 
w Sejmie Związku Obrony Demokrakcji. Uderze­
nia te trafi ły jednak w próżn ię. Republikańska 

i demokratyczna forma ustroju zostaje' w całej 

. pełni utrzymana, zasada pięcioprzymiotnikowego 

głosowania, nietknięta. Trzeba podkreślić, że 

nowa Konstytucja jest właśnie nap rawą demo­
kracji. J ej wprowadzenie zapewni zdrowy-rozwój 
demokracji zwichniętej przez poprzedni ustrój 
sejmO\vładczego partyjnictwa. 

Najistollliejszą zmianą Konstytucji w sto­
sunku do wladz naczelnych Państwa jest nowa 
rola Prezydenta Rzeczypospolitej 

\V tym momencie z całym nac..lskiem pod­
kreślić należy, że obecnie obowiązująca KOlisty· 
lucja opracowana została przez Sejm uslawo­
dawczy pod kątem widzenia wrogiego stosunku 
stronnictw politycznych do Marszałka Piłsudskie­
go, wtedy gdy decydujący wpływ na bieg spraw 
państwowych miała endecja, a lewica szła z nią 

na kompromis za cenę koncesyj politycznych w 
szeregu ŻyWOhlych dla partyj lewicowych spraw. 
Dlatego w Konstytucji z 1921 r. poniżono wła­

dzę i autorytet Głowy Państwa, a także i Rząd u . 

Dzięki potężnej myśli i woli Marszałka Pił­
sudskiego czasy te, czasy przekładania spraw 
osobistych i stanowych nad sprawy państwowe. 

miejmy;nadziejt:, bezpowrotnie minęły . System 
pracy, wprowadzony przez Rząd Marszalka Pił­

sudskiego i Bezpartyjny Blok utrwala nowy zdro­
wy stosunek współpracy społeczeństwa i Patlslwa. 

Projekt Konstytucji zapobiega tym zwyro­
dnieniem życia publicznego, jakich by l iśmy świad ­

kami w okresie przedrn ajowym. Dotyczy to 
przedewszystkiem sprawy n ietykal ności posłów . 

Nowa Konstytucja gwarantuje niezależność posła 
i wolność wykonywania przez niego obowi ązków 

poselskich, ale nie stawia posłów, tak jak obec· 
nie ponad prawem. Dlatego Bezpanyjny Blok 
wprowadził do projektu swego zasadę odpowie­
dz i al ności karno-sądowej, karno-admin istracyjnej 
i dyscyplinarnej posłów za działal ność, nie wcho­
dZ1Cą w zakres wykonywania mandatu, chyba 
że Sejm, jak głos i odpowiedn i ustęp projektu, 
zawiesi postępowanie w stosunku do danego 
posła na okres kadencji. Znaczy to, że poseł 

może być za dzia łalność poza Scjmem pociągany 
do odpowiedzia l ności przez ustanowione prawem 
władze, tak jak inny obywatel, zaś Sejm ma 
prawo uchwal i ć zawieszenie postępowania karne­
go na czas trwania kadencji sejmowej, jeże li są 

ku tern u poważne przyczyny. W ten sposób rola 
i władza sejmu jako jednego z nttjważniejszych 

ogniw prawodawczych zostaje w pełni utrzymana 
natomiast ogranicza się ewentualne, szkodliwe 
dla Państwa , wybryki poszczególnych posłów. 

Demokratyczność ustroju, uwarunkowana 
w projekcie B. B. pięcioprzymiotnikowem głoso. 
wanlem zosta ła ponadto zagwarantowan, zasad, 

jaką w tym projekcie jest obiera l ność Prezydenta 
przez powszechne glosowanie obywateli. 

Wynika tO z zasady, te źródłem władzy w 
Rzeczypospolitej PolSkiej jest Naród, jak prawem 
naczelncm, dobro Państwa . 

Prezydent, narówni z Sejmem i Senatem, 
czerpie swą władzę wprost z tego źródła, jest 
naczelnym regulator cm współpracy Rządu i Sej· 
mu' W wypadku njeporozumien ia między tymi 
dwoma organami, wyrażającego się w formie 
votum nieufności Sejmu dla Rządu , Prezydent, 
k ieru jąc s ię dobrem Państwa , rozstrzyga, Cty 

ma odwołać Rząd czy też zarządzić nowe wybory 
dla lepszego zapoznan ia się z opinją kraju. 

Istota rozszerzenia władzy Prezyden ta obie~ 
ra lnego przez cały Naród, polega w nowej Kon· 
stytucji na prawie bezpośredniej ingerencj i jt!go 
w dz iała l ność organów państwowych a więc: 

mianuje, odwołuje Rząd, zwołujc, odracza, zamyka 
lub może nawet rozwiązać Sejm lub Senat, m ia· 
Iłu je sędziów i t. p. 

Prezydent podpisuje ustawy i mając prawo 
inicjatywy ustawodawczej, ma równ ież prawo 
veta zawieszającego. Projektodawcy mieli tu Ola 
myśl i nadanie Prezyden towi istotnej władzy a nie 
tylko reprezentacyjnej, oraz rozszerzenie kompe­
tencji Prezydenta w dziedzinie ustawodawczej, 
nadając mu prawo nietylko formalnego pod­
pisywania ustaw, lecz równ ież zwracania ich 
Sejmowi do ponownego rozpatrzenia uwagami 
przez siebie poczynionemi. 

Pewne trudności przy redagowan iu Kon­
stytucji nasunęła kwestia składan ia przyslę~1 
przez Prezydenta. Jak wiadomo, dotychczas Pre­
zydent składał przys i ęgę wobec Zgromadzenia 
Narodowego, to jest wobec połączonego Sejmu 
i Senatu. W myśl postanowi eń projektu B. B., 
według którego Prezydent ob ierany jest przez 
powszechne głosowanie czyli przez cały Naród, 
przysięga odbywać się musi gdzieindziej, dlatego 
wybrano Kościół katedralny w Warszawie lub 
innem mi eście. Należy wy jaś n ić, że nie przesą· 

dza to wyboru Prezydenta wyznania chrześci~ 

jańskiego niekatolickiego. 
N iewątpli wem dobrodziejstwem, sta nowiącem 

bezwzględny dowód demokratyczności projektu 
naszego jest poraz pierwszy do Konstytucji 
wprowadzony oddzielny punkt O ubezpieczeniach 
społecznych , o opiece nad pracą m łodocianych, 

kobiet, nad emigracją i t. d. Jest to podkreśle­
niem Konstytucji tendecji do rozwoju i udosko­
nalenia naszego ustawodawstwa społecznego, 

którego ramy i szybki rozwój wysy.wa nas w tej 
dziedzinie na pierwsze miejsce w Europie. Jest 
to istotnym dowodem troski o dobro obywaleli. 
w przeciwieństwie do pseudoradykalnej frazeologi i 
stronnictw lewicowych , któ re w tej pracy parla­
mentarnej nie wykroczyły poza ramy obiecanek. 

W sprawie stosunku władzy wykooawczej 
do ustawodawczej zachowana zostaje odpowie­
dzialność Rządu wobec Sejmu, z tą jednak po­
praw~, że votum nieufności dla Rz4du lub dla 
poszczególnych ministrów wymaea t. zw. kwali· 
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likowanej wlekszości t. j. przeszło połowy usla­
wowej liczby posłów. Pamiętne 54 fakty, kiedy 
kluby poselskie, liclące tylko kilkunastu posłów 
tworzyły .języczki u wagi- i decydowały o u­
chwaleniu lub odrzucaniu sprawy zaufania do 
Rządu lub l eż do poszczególnych ministrów. 

Nowa Konstytucja wyklucza przypadkowe 
większości, dzięki czemu Rząd ma mOżność pracy, 
uniezależnionej od widzimisię poszczególnych 
posłów. 

Ważną w tym względzie jest rzeczą, te 
nowe uprawnienia Prezydenta wprowadzają nie­
zbędny w Państwie czynnik, który wiąże władzę 
ustawodawczą z wykonawczą, regulując ich wza­
jemny stosunek, bowiem z jednej strony ma 
inicjatywę ustawodawczą i prawo veta, z drugiej, 
mianuje i odwołuje Rząd. 

In owacją w nowym projekcie jest również 

uzupełnienie obieralnego Senatu, przez 50 sena­
torów z mianowanych przez Prezydenta, który, 
nie zapominajmy, wybrany jest przez Naród. 
Liczba ta stanowi 1/3 ogólnej liczby senatorów. 
Jest 10 uwzględnienie potrzeb naszego życia 

społeczno-gospodarczego, jednakże wohec sto­
sunkowo prymitywnego stanu organizacji spo­
łecznej, zdecydowan O się raaej na system mia­
nowania przez Prezydenta 50 przedstawicieli 
,:rzeszen społeczno-gospodarczych i kulturalnych, 

aniżeli na obieralności 1/3 senatorów przez te 
zrzeszenia. 

Nowa Konstytucja przewiduje pra\lt'o wy­
borcze czynne i bierne dla wojskowych. Pod­
kreślić tu należy, te Konstytucja ta ustala wiek 
wyborczy 24 lata. czyli te odbywający służbę 

wojskową, jak wiadomo w 21 roku tycia de fac­
to udziału w głosowaniu nie b iorą, natomiast 
biorą udział tylko wojskowi zawodowi. Miano 
lu na myśli poprawienie zasadniczego błędu 

dawnych panstw zaborczych, które celowo wpro­
wadzały oderwaną od społeczeństwa zawodową 

kastę wojskową, i wprowadzenie ściślejszego ze­
spolenia armji z narodem, wychodząc m. in. z 
założenia, te w warunkach życia współczesnego 

wojnę prowadzą nietylko armie w ścislem tego 
słowa znaczeniu, lecz całe narody. 

Możność wykonywania władzy w Państwie 

jest jedną z przewodnich myśli projektodawców 
nowej Konstytucji, która reguluje zasadniczo sto­
sunek społeczeństwa do Rządu, Między innemi 
proj~kt B. B. zwiększa atrybucje, związane ze 
stanowiskiem Prezesa Rady Ministrów. Wpłynąć 

ma to dobitnie na możność wykonywania władzy 
w Państwie, a wiec I stabilizację władzy, nie­
zbędną dla dobra ogółu i podnoszącą wobec 
zagranicy autorytet Państwa, w kt6rem prawo 
sprawnie jest wykonywane. 

• Walka I pOlarem. 
Groza pożaru przykuwała do siebie uwagę 

człow ieka od najdawniejszych czasÓw. Pomijając 
legendarne czasy z zarania ludzkości, stwierdzić 

należy, że w najstarożytniejszych kronikach znaj­
dujemy wzmianki o pożarach. Toc potoga była 

i jest zaws!c nieodłączną towarzyszką wojen, 
których opis stanowi lwią część dawnych kronik. 

Ognit:m i mieczem niszczył najeźdźca ra­
bowane ziemie. Podpalenie stanowiło gł6wny 
środek obrony przed wrogiem w celu uniemożli­
wienia mu zwiększenia łupu wojennego. Cale osie-
1la, zwłaszcza przedmieścia w sąsiedztwie ob lę­

Janych warowni wielokrotnie slawały się widow­
nią niszczącej pożogi. Ale nie tylko w czasie 
wojny bo j podczas pokoju, pożar szerzył dzieło 
zniszczenia, krwlłwemi zgłoskami zapisując się 

w pamięci pogorzelców. 
Ujęte w formę porządku ogniowego prze­

p~y obowiązujące coraz szczegółowiej opraco­
wywane i planowo wprowadzane w tycie, stały 

się podwaliną przyszłego, aż do obecnych czasów 
prawodawstwa przeciwpotarowego. 

Jarosław Krauss. 

JózlIk • Pogroml:l. 
(Ciąg dalszy) 

We dwie eodziny później, gdy słońce już 
na dobre zaczęło przypiekać, udałem siC pow­
tórnie pod moją lipc. 

Po raz pierwszy usłyszałem wzmożony 
brzęk pszczół lamże I ujrzałem, wirujący ich kłąb 
o/( górze, ujmujący Józka i :z góry i z dołu i po 
rego bokach. Żal mi siC w pierwszej chwili zro­
biło i pszczół i bcdlJcego widocznie w,nie bardzo 
miłej sytuacji chłopca. 

.jakżesz tam postępuje robota ?- zapytałem 
.Nie dobrze- brzmiała odpowiedź z góry. .U­
parte psie krwie pieką, wyłazić mi nie chC4, mu­
su: jeszcze wytej nad dziupłem wybijał drugi 
Otwór, to potrwa jeszcze jakąś chwilkę.-

Los chciał VII mej osobie wybrać towarzysza 
16zkowej niedoli, chciał mi złotyć namacalny 

Szczególne warunki zabudowania dawnych 
czasów, kiedy drzewo stanowiło wylączny ma­
terjał budowlany, a używanie powszechnie otwar­
tych palenisk, kominków i drzask smolnych da· 
walo częsty powód do zaprószania ognia, który 
z niezwykłą szybkością ogarniał całość zabudo­
wania, zniewalaly do szczeg61nej czujności i ostro­
żności ogniowej . 

To też bezpieczeństwo ogniowe stanowi 
poważną troskę wszystkich warstw społeczeństwa. 

Pożar!! Wyraz ten elektryzuje najbardziej 
stalowe nerwy, a był i jest na grozę dla całej 

ludzkości, która strasznych jego skutków dozna­
wała już przed Narodzeniem Chrystusa. To też 

w on ych czasach istniała już samoobrona, która 
naginając się odpowiednio do kultury ludzkości, 

z biegiem czasów rozw ijała się. 

Praca la jednak żółwiem tempem postępy­

wała naprzód, a już najpóźniej chyba doszła w 
granice Polski przedrozbiorowej. 

Interesowano się u nas obroną przeciwpoża­
rową, ale wiadomości te są męlne i niezupełn~ 

dOwÓd obecności pszczół na mojej lipie, bo 
w tejże chwili w sam koniec mego, ku szczylowi 
l ipy zadartego nosa, jedna z pszczół rozgniewa­
nych, wpuściła piekące żądło. 

Kichając jakby po ostrej tabace, z lejącemi 
się obficie z oczu łzami, uciekłem z pod lipy do 
pokoju. 

.Bartnictwo, to przeciet bolesne zajęcie,­

pomyślałem . 

Po czułych kuracyjnych zabiegach mej io­
ny, mój nos wkrÓtce nieco się uspokoił a mną, 
mimo dotkliwej przykrości, owładnęła paląca cie­
kawoŚĆ, co robi józek. 

Pouczony doświadczeniem ubrałem ręka­
wiczki, głowę ubezpieczyłem damską woalką i 
w jaką e:odzine; później zbliżyłem się ostrotnie 
pod lipę . Na wstępie zauWlŻylem, te znikł z jej 
sąsiedztwa mój lotny i czworonożny inwentarz 
szukaj,cy o tei parze zwyczajnie pod lip, miłego 
denla i chłodu. 

jedna z uwijaj,cych siC w powietrzu pszC%Ół 

Prawdziwy dopiero rozw6j potarnictwa 
datuje się on roku 1864, gdy to rząd austryjacki 
po walkach powstaniowych, widząc szerzącą się 

klęskę pożarów w b. Galicji, pozwolił dzięki in­
terwencji ówczesnego Namiestnika Agenora hr. 
Gołuchowskiego na organizacjc straty potarnych. 

Organizacja tych Straty potarnych napoty. 
kała zwykle na trudności. 

Rządzono się bowiem patentem cesarskim, 
a zarządy gmin naszych nie doceniały doniosło­
ści organizacji tych plaCÓwek. Jedni opieraii się 
na tem, że gminy są biedne, inni znów bali się 

by ich nie posądzono o organizację placOwek 
narodowych. C. d. n. 

Do Rodziców! 
Napastliwy artykuł .Głosu jarosławskiego" 

z dnia 16 lutego 1929, podpisany pseudonime m 
.obywatela", poza . uzurpowaniem sobie prawa 
do wnikania w osobiste sprawy j~dnostki , w tym 
wypadku w sprawy Kierownika Zakładu wycho­
wawczego, przypisuje sobie ponadto zdolność 

wnikania w stosunki, łąCZ4ce tegot Kierownika 
z Gronem nauczycieiskiem oraz ośmiela się pod­
dawać w wątpliwość kardynalne cnoty nauczyciel i­
wychowawców tego Zakładu; uczciwość i pra­
woŚĆ I Podstawowe te cnoty miałyby rzekomo 
zachwiać się czy wogÓle zniknąć z dusz nauczy­
cielskich, obawia srę .Głos jarosławski- , z po­
wodu faktu zmiany wyznania u Kierownika Za­
kładu. 

Wobec powytszych zarzutów Grono Na­
uczycielskie Prywatnego Seminarjum Nauczy­
cielskiego w j arosiawiu widzi się zmuszonem z 
jednej strony zastrzec siC jaknajkategoryczniej 
przeciwko podsuwaniu mu tendencji zą;jmowani a 
sic osobistemi sprawami Kierownika tego Grona, 
z drugiej zaś slrony przeciwko wygłaszaniu jakich­
kolwiek sądów o uczciwości I prawości Orona 
przez anonimowego autora inkryminowanego 
arlykulu. Zastrzetenie powytsze kieruje zresztą 

nie pod adresem owego anonimowego .obywa­
tela", z którym dla jego tchórzliwości nie myśli 

walczyć, lecz kieruje je pod adresem Rodziców 
i zdrowej opinji publicznej, którą pragnie za­
pewnić, że pomiędzy wyłącznie osobistą sprawą 

przekonań religijnych Kierownika Zakładu a pra­
cą wychowawczą Grona I K at e c h e t y, w kt6-
rego rękach spoczywa główne kierownictwo 
wychowania religijneao, nie istnieje żaden sto­
sunek współzależności, że zmiana wyznania 
przez Kierownika Zakładu na inne, również 

przez Państwo uznane nie mote w niczem zmie-

czepiła się VI tejże chwili mego ubrania i brzę­

cząc zawzięcie wylała cały swój gniew w upor­
czywem, nieprzerwanem n atręctwie. 

Spojrzałem w górę j zobaC7..yłem j ózka z 
triumfalną miną okazującego mi czarną, od pszczół 
i przepełnioną niemi rojnicę. 

"jut moje- zawołał l Xastępnie zawiesił roj­
nicę z pszczołami na suchej galczi, nieco VI bok 
od ich siedziby oddalonej. a sam rozpoczął wy­
żłobionym otworem wyrzynał, wyjmować i skła­

dać do zawieszonego worka plastry. Ponieważ 
otwÓr w pniu okazał sic zbyt . ciasnym, począł 

go siekierką rozszerzać. Wtem przy powtórnem 
uderzeniu siekierką o IipC objuczona ciężką o· 
siadającą pszczołą rojnica łamie suchy a kruchy 
konar, na ktÓrym była zawieszoną, spada nagle 
próżna na ziemię a pszcwły wyrwawszy się cie· 
mną chmarą z jej wnętrza, wskutek uderzenia 
niłł o nlisze gałęzie w chwili opadania - rzu­
ciły sit: viribus unitis Vi górę na Józka. 

C. d. n. 
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likowanej wlekszości t. j. przeszło połowy usla­
wowej liczby posłów. Pamiętne 54 fakty, kiedy 
kluby poselskie, liclące tylko kilkunastu posłów 
tworzyły .języczki u wagi- i decydowały o u­
chwaleniu lub odrzucaniu sprawy zaufania do 
Rządu lub l eż do poszczególnych ministrów. 

Nowa Konstytucja wyklucza przypadkowe 
większości, dzięki czemu Rząd ma mOżność pracy, 
uniezależnionej od widzimisię poszczególnych 
posłów. 

Ważną w tym względzie jest rzeczą, te 
nowe uprawnienia Prezydenta wprowadzają nie­
zbędny w Państwie czynnik, który wiąże władzę 
ustawodawczą z wykonawczą, regulując ich wza­
jemny stosunek, bowiem z jednej strony ma 
inicjatywę ustawodawczą i prawo veta, z drugiej, 
mianuje i odwołuje Rząd. 

In owacją w nowym projekcie jest również 

uzupełnienie obieralnego Senatu, przez 50 sena­
torów z mianowanych przez Prezydenta, który, 
nie zapominajmy, wybrany jest przez Naród. 
Liczba ta stanowi 1/3 ogólnej liczby senatorów. 
Jest 10 uwzględnienie potrzeb naszego życia 

społeczno-gospodarczego, jednakże wohec sto­
sunkowo prymitywnego stanu organizacji spo­
łecznej, zdecydowan O się raaej na system mia­
nowania przez Prezydenta 50 przedstawicieli 
,:rzeszen społeczno-gospodarczych i kulturalnych, 

aniżeli na obieralności 1/3 senatorów przez te 
zrzeszenia. 

Nowa Konstytucja przewiduje pra\lt'o wy­
borcze czynne i bierne dla wojskowych. Pod­
kreślić tu należy, te Konstytucja ta ustala wiek 
wyborczy 24 lata. czyli te odbywający służbę 

wojskową, jak wiadomo w 21 roku tycia de fac­
to udziału w głosowaniu nie b iorą, natomiast 
biorą udział tylko wojskowi zawodowi. Miano 
lu na myśli poprawienie zasadniczego błędu 

dawnych panstw zaborczych, które celowo wpro­
wadzały oderwaną od społeczeństwa zawodową 

kastę wojskową, i wprowadzenie ściślejszego ze­
spolenia armji z narodem, wychodząc m. in. z 
założenia, te w warunkach życia współczesnego 

wojnę prowadzą nietylko armie w ścislem tego 
słowa znaczeniu, lecz całe narody. 

Możność wykonywania władzy w Państwie 

jest jedną z przewodnich myśli projektodawców 
nowej Konstytucji, która reguluje zasadniczo sto­
sunek społeczeństwa do Rządu, Między innemi 
proj~kt B. B. zwiększa atrybucje, związane ze 
stanowiskiem Prezesa Rady Ministrów. Wpłynąć 

ma to dobitnie na możność wykonywania władzy 
w Państwie, a wiec I stabilizację władzy, nie­
zbędną dla dobra ogółu i podnoszącą wobec 
zagranicy autorytet Państwa, w kt6rem prawo 
sprawnie jest wykonywane. 

• Walka I pOlarem. 
Groza pożaru przykuwała do siebie uwagę 

człow ieka od najdawniejszych czasÓw. Pomijając 
legendarne czasy z zarania ludzkości, stwierdzić 

należy, że w najstarożytniejszych kronikach znaj­
dujemy wzmianki o pożarach. Toc potoga była 

i jest zaws!c nieodłączną towarzyszką wojen, 
których opis stanowi lwią część dawnych kronik. 

Ognit:m i mieczem niszczył najeźdźca ra­
bowane ziemie. Podpalenie stanowiło gł6wny 
środek obrony przed wrogiem w celu uniemożli­
wienia mu zwiększenia łupu wojennego. Cale osie-
1la, zwłaszcza przedmieścia w sąsiedztwie ob lę­

Janych warowni wielokrotnie slawały się widow­
nią niszczącej pożogi. Ale nie tylko w czasie 
wojny bo j podczas pokoju, pożar szerzył dzieło 
zniszczenia, krwlłwemi zgłoskami zapisując się 

w pamięci pogorzelców. 
Ujęte w formę porządku ogniowego prze­

p~y obowiązujące coraz szczegółowiej opraco­
wywane i planowo wprowadzane w tycie, stały 

się podwaliną przyszłego, aż do obecnych czasów 
prawodawstwa przeciwpotarowego. 

Jarosław Krauss. 

JózlIk • Pogroml:l. 
(Ciąg dalszy) 

We dwie eodziny później, gdy słońce już 
na dobre zaczęło przypiekać, udałem siC pow­
tórnie pod moją lipc. 

Po raz pierwszy usłyszałem wzmożony 
brzęk pszczół lamże I ujrzałem, wirujący ich kłąb 
o/( górze, ujmujący Józka i :z góry i z dołu i po 
rego bokach. Żal mi siC w pierwszej chwili zro­
biło i pszczół i bcdlJcego widocznie w,nie bardzo 
miłej sytuacji chłopca. 

.jakżesz tam postępuje robota ?- zapytałem 
.Nie dobrze- brzmiała odpowiedź z góry. .U­
parte psie krwie pieką, wyłazić mi nie chC4, mu­
su: jeszcze wytej nad dziupłem wybijał drugi 
Otwór, to potrwa jeszcze jakąś chwilkę.-

Los chciał VII mej osobie wybrać towarzysza 
16zkowej niedoli, chciał mi złotyć namacalny 

Szczególne warunki zabudowania dawnych 
czasów, kiedy drzewo stanowiło wylączny ma­
terjał budowlany, a używanie powszechnie otwar­
tych palenisk, kominków i drzask smolnych da· 
walo częsty powód do zaprószania ognia, który 
z niezwykłą szybkością ogarniał całość zabudo­
wania, zniewalaly do szczeg61nej czujności i ostro­
żności ogniowej . 

To też bezpieczeństwo ogniowe stanowi 
poważną troskę wszystkich warstw społeczeństwa. 

Pożar!! Wyraz ten elektryzuje najbardziej 
stalowe nerwy, a był i jest na grozę dla całej 

ludzkości, która strasznych jego skutków dozna­
wała już przed Narodzeniem Chrystusa. To też 

w on ych czasach istniała już samoobrona, która 
naginając się odpowiednio do kultury ludzkości, 

z biegiem czasów rozw ijała się. 

Praca la jednak żółwiem tempem postępy­

wała naprzód, a już najpóźniej chyba doszła w 
granice Polski przedrozbiorowej. 

Interesowano się u nas obroną przeciwpoża­
rową, ale wiadomości te są męlne i niezupełn~ 

dOwÓd obecności pszczół na mojej lipie, bo 
w tejże chwili w sam koniec mego, ku szczylowi 
l ipy zadartego nosa, jedna z pszczół rozgniewa­
nych, wpuściła piekące żądło. 

Kichając jakby po ostrej tabace, z lejącemi 
się obficie z oczu łzami, uciekłem z pod lipy do 
pokoju. 

.Bartnictwo, to przeciet bolesne zajęcie,­

pomyślałem . 

Po czułych kuracyjnych zabiegach mej io­
ny, mój nos wkrÓtce nieco się uspokoił a mną, 
mimo dotkliwej przykrości, owładnęła paląca cie­
kawoŚĆ, co robi józek. 

Pouczony doświadczeniem ubrałem ręka­
wiczki, głowę ubezpieczyłem damską woalką i 
w jaką e:odzine; później zbliżyłem się ostrotnie 
pod lipę . Na wstępie zauWlŻylem, te znikł z jej 
sąsiedztwa mój lotny i czworonożny inwentarz 
szukaj,cy o tei parze zwyczajnie pod lip, miłego 
denla i chłodu. 

jedna z uwijaj,cych siC w powietrzu pszC%Ół 

Prawdziwy dopiero rozw6j potarnictwa 
datuje się on roku 1864, gdy to rząd austryjacki 
po walkach powstaniowych, widząc szerzącą się 

klęskę pożarów w b. Galicji, pozwolił dzięki in­
terwencji ówczesnego Namiestnika Agenora hr. 
Gołuchowskiego na organizacjc straty potarnych. 

Organizacja tych Straty potarnych napoty. 
kała zwykle na trudności. 

Rządzono się bowiem patentem cesarskim, 
a zarządy gmin naszych nie doceniały doniosło­
ści organizacji tych plaCÓwek. Jedni opieraii się 
na tem, że gminy są biedne, inni znów bali się 

by ich nie posądzono o organizację placOwek 
narodowych. C. d. n. 

Do Rodziców! 
Napastliwy artykuł .Głosu jarosławskiego" 

z dnia 16 lutego 1929, podpisany pseudonime m 
.obywatela", poza . uzurpowaniem sobie prawa 
do wnikania w osobiste sprawy j~dnostki , w tym 
wypadku w sprawy Kierownika Zakładu wycho­
wawczego, przypisuje sobie ponadto zdolność 

wnikania w stosunki, łąCZ4ce tegot Kierownika 
z Gronem nauczycieiskiem oraz ośmiela się pod­
dawać w wątpliwość kardynalne cnoty nauczyciel i­
wychowawców tego Zakładu; uczciwość i pra­
woŚĆ I Podstawowe te cnoty miałyby rzekomo 
zachwiać się czy wogÓle zniknąć z dusz nauczy­
cielskich, obawia srę .Głos jarosławski- , z po­
wodu faktu zmiany wyznania u Kierownika Za­
kładu. 

Wobec powytszych zarzutów Grono Na­
uczycielskie Prywatnego Seminarjum Nauczy­
cielskiego w j arosiawiu widzi się zmuszonem z 
jednej strony zastrzec siC jaknajkategoryczniej 
przeciwko podsuwaniu mu tendencji zą;jmowani a 
sic osobistemi sprawami Kierownika tego Grona, 
z drugiej zaś slrony przeciwko wygłaszaniu jakich­
kolwiek sądów o uczciwości I prawości Orona 
przez anonimowego autora inkryminowanego 
arlykulu. Zastrzetenie powytsze kieruje zresztą 

nie pod adresem owego anonimowego .obywa­
tela", z którym dla jego tchórzliwości nie myśli 

walczyć, lecz kieruje je pod adresem Rodziców 
i zdrowej opinji publicznej, którą pragnie za­
pewnić, że pomiędzy wyłącznie osobistą sprawą 

przekonań religijnych Kierownika Zakładu a pra­
cą wychowawczą Grona I K at e c h e t y, w kt6-
rego rękach spoczywa główne kierownictwo 
wychowania religijneao, nie istnieje żaden sto­
sunek współzależności, że zmiana wyznania 
przez Kierownika Zakładu na inne, również 

przez Państwo uznane nie mote w niczem zmie-

czepiła się VI tejże chwili mego ubrania i brzę­

cząc zawzięcie wylała cały swój gniew w upor­
czywem, nieprzerwanem n atręctwie. 

Spojrzałem w górę j zobaC7..yłem j ózka z 
triumfalną miną okazującego mi czarną, od pszczół 
i przepełnioną niemi rojnicę. 

"jut moje- zawołał l Xastępnie zawiesił roj­
nicę z pszczołami na suchej galczi, nieco VI bok 
od ich siedziby oddalonej. a sam rozpoczął wy­
żłobionym otworem wyrzynał, wyjmować i skła­

dać do zawieszonego worka plastry. Ponieważ 
otwÓr w pniu okazał sic zbyt . ciasnym, począł 

go siekierką rozszerzać. Wtem przy powtórnem 
uderzeniu siekierką o IipC objuczona ciężką o· 
siadającą pszczołą rojnica łamie suchy a kruchy 
konar, na ktÓrym była zawieszoną, spada nagle 
próżna na ziemię a pszcwły wyrwawszy się cie· 
mną chmarą z jej wnętrza, wskutek uderzenia 
niłł o nlisze gałęzie w chwili opadania - rzu­
ciły sit: viribus unitis Vi górę na Józka. 

C. d. n. 



Str. 4. WIADOMOSCI JAROSŁAWSKIE N>. 8. 

nić ani obniżyć poziomu moralności ani Grona 
Nauczycielskiego ani samego wychowania. 

Na dowód powyższego twierdzeniJ'l. służy 

lakt, że dzisiejsze składy gron nauczycielskich 
wszystkich zakładów wychowawczych w Polsce 
posiadają nauczycieli i kierowników najrozmait­
szych wyznań religijnych, a stan taki istnieje na 
podstawie obowiązujących ustaw oraz Kon­
stytucji I że mimo tego stanu rzeczy nie cierpi 
na tern nigdzie ani moralność wychowania ani 
współpraca kierowników tych zakładów, w więk­
szości państwowych. z poszczególnemi gronami 
nauczycielskiemi. Dyrektorzy i nauczyciele róż· 
nych wyznań, pracujący w harmonji z sob~ w 
różnych szkołach na terenie Rzeczypospolitej 
wychowują młodzież na dzielnych obywateli i 
obywatelki, zyskując nie .pogardę przyszłych 

pokoleń-, jak chce .Głos Jarosławski w. lecz u­
znanie i wdzięczność rodziców i wychowanków. 

Niechże więc Rodzice tutejszej młodzieży 
będą i nadal spokojni O los swych dzieci od­
danych na wychowanie Seminarjum Nauczyciel­
skiemu w jarosławiu; fakt, że kierownik Zakła­
du zmienił wyznanie, co Mu uczynić było wol­
no w myśl obowiązujacych w Państwie ustaw, 
w żadnym stopniu nie wpłynie na zmianę mo­
ralnego kierunku wychowania w Zakładzie. 

Bezimienny zaś .moralizator· z .Głosu ja­
rosławskiego" niech zb(dzie troski o przyszłość 
moralną i narodową młodzieży, kształcącej się 

w Seminarjum, a troskę tę niecn pozostawi czyn­
nikom do tego powołanym t. j. pracodawcom, 
Państwu i nauczycielstwu. Niech zaś uświadomi 
sobie fakt inny ; oto podobnie zjadliwymi arty­
kułami zamieszczanymi w lokalnej prasie. pod 
adresem wychowawców sieje w dusze czytającej 

te artykuły mlodzidy więcej zła, niżby może 

chciał lub nit w swej nieświadomości zamierzał. 
• • • 

Wychodząc z powyższych założeń, Grono Naucz. 
Pryw. Seminarjum Nauczycielskiego w jarosławiu 
pc,wzięlo na zebraniu swem dnia t 9 bm. uchwałę 
skierowaną na ręce Zarządu Towarzystwa tegoż 

Seminarjum, wyratającą najwyższe ubolewanie 
z powodu niezwykle ' napastliwego artykułu w 
• Głosie jarosi.· z dnia 16 bm. pod adresem 
lak zasłużonego i cenionego Kierownika tegoż 
Zakładu oraz stwierdzającą, że istotne dobro 
Zakładu wymaga pozostawienia kierownictwa 
Zakładu w dotychczasowych rękach wbrew in­
tencjom artykułu .Głosu jarosławskiego· . 

W jarosławiu dnia 20 lutego 1929. 
Orono Naucz. Pryw. Seminarjum zeńskiego 

im. Emiiji P/Qur 1/1 jQroslQllli v.. 

Hodowla morwy. 
Podstawę jedwabnictwa stanowi morwa bo 

z chwilą kiedy będziemy mieli liścia morwowego 
pod dostatkiem to jedwabnictwo samo się roz­
winie. Wbrew ogólnemu mylnemu twierdzeniu 
morwa jest najbardziej wytrzymałem drzewem 
i z łatwością znosi ponad 30 stopni R. zimm. 
Potwierdzenie tego można znaleić w cennych 
zapiskach a szczególniej w podręczniku . Jed­
wabniclwo· Dra Antoniego Kozubowskiego, Kra­
ków 1872 r., w którem na stronie 298 czytamy 
że w latach 1870 i 1871 panowały tak ciężkie 
mrozy, że na plantach w Krakowie, w ciągu 
tych dwóch zim wymarzło 221 akacji od tO do 
30 lat mających i 17 jasionów .lO-letnich zaś 
drzewa morwowe stosunkowo mniej ucierpiały, 

tak np. na morwach tS-letnich i młodszych po­
marzły gałązki jednoletnie a na niektórych dwu­
letnie. 

Obecna ostra zima która bezsprzecznie po­
czyni duże spustoszenia w drzewostanie, będzie 
najlepszym wskainikiem jak dalece nasze morwy 
są na zimno odporne. - Można śmiało stwier­
dlił, że morwa nałeży do drzew najpożytecz-

KRONIKA. 
Zmiany w Irmjl. W korpusie oficerskim zo­

stali ostatnio przeniesieni w stan spoczynku: Płk. 
Andrzej C i e Ś I i 6 s k i, Płk . Alfred U I e n I e c­
k i i Ppłk. August T r z o s. 

Z działalności Związku Obywatelskiej Pracy 
Kobiet. Niedawno zorganizowany "Związek Pracy 
Obywatelskiej Kobiet· w naszem mieście, daje 
obecnie nowy dowód swojej żywotności. Oto za 
inicjatywą P. Starościny Prezenlkiewiczowej i P. 
Burmistrzowej Sierankiewiczowej została zorga­
nizowana b e z p ł a t n a h e r b a c i a r n i a dla 
najbiedniejszych z pośród naszej ludności. Insty­
tucja ta numanitarna zyskała poparcie moralne 
i finansowe czynników miarodajnych w mieście 
i okolicy. Towarzystwo "Gwiazda" udzieliło bez­
interesowni e lokalu, gdzie codziennie od 8-ej do 

niejszych gdyż nie wiele mamy tak wysokowar­
tościowego drzewa któreby dawały tak wieloraki 
pożytek. 

Morwa biala (morus alba) gdyż tylko taką 
należy rozpowszechniać daje: I) bezcenny po­
karm, niedający się, dotąd iadną inną rośliną za­
stąpił przy hodowli jedwabników morwowych, 
2) po skończonej hodowli jedwabników w mie­
siącach I ipcu, sierpniu i wrześniu dostarcza cen­
ną paszę , w stanie świeżym i su cnym dla owiec 
baranów i królików, które karmione morwą, 

oprócz większej ilości młęsa, przysparzają lepszej 
delikatniejszęj i posiadającej wszelkie cechy i 
właściwości jedwabiu, wełny, która jest dobrze 
znaną i popłatną w handlu zagranicznym, 3} 
drzewo morwy, w przeciwieństwie do małowar­
tościowej wierzby, topoli i kasztanu, dostarcza 
pierwszorzędnego materjału do bednarstwa i bu­
dowy łodzi, a napojone słoną wodą morską 
staje się trwalszem od dębu i dlatego stanowi 
doborowy materjar do budowy okrętów. 

c. d. n. 

II-ej pl ze~południem wydawać się będzie bez­
płatnie posiłki dla biednych bez róźnicy płci i 
wyznania. 

Ponadto kursował będzie druga h e r b a­
c i a r n i a r u c h o m a po ulicach, by nędzarzy 
po przedmieściach zaopatrywać w herbatę i buł­
ki. Komunikując o tern apelujemy do miłosier­

dzia naszego obywatelstwa, by poparło finanso­
wo ten wzniosły cel miłości bliiniego. 

Datki na ten cel przyjmuje P. Marja Pre­
zentkiewiczowa przewodnicząca .Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet" w jarosławiu. 

Posiedzenie Wydziału Naczelnictwa Straży 
pożarnych w Jarosławiu. Pod przewodnictwem P. 
Edmunda Prezenlkiewicza Radcy Województwa 
odbyło się w dniu 19 b.m. posiedzenie Wydzia­
łu okręgowego Zw. Straży pożarnych w powiecie 

Po załatwieniu bieżących spraw udzielono 

subwencji następującym Strażom pożarnym: 

Ochotniczej Straty pożarnej w Boratynie 
200 złotych. Dobkowicach 100, Chorzowie 100, 
Cetuli 200. Hawłowicach 200, Jankowicach 100, 
Nielepkowicach 200, Nienowicach 50, Pelkiniach 
sa, Ostrowie sa, Rożniatowie 150, Skotoszowie 50, 
Sieniawie 50, Szówsku 100, Świętem 50, Tynio­
wicach 150, Wiązownicy 100, Pruchniku wsi 100 

Zasiłki te przeznaczone są wyłącznie na 
sprawienie narzędzi pożarniczych i umundurowa­
nie straży miejscowych. Zarazem uchwalono 
wdrożyć jaknajenergiczniejszą akcję celem jedno~ 
litej organizacji wszystkich straży pożarnych w 
powiecie. Uchwalono przyjąć na powiat wlasneg4J 
instruktora strażackiego, którego obowiązkiem 

będzie wyszkolenie po gminach doborowego ma­
terjału stratackiego i czuwanie nad organizacją 
i sprawnością straży pożarnych . 

Celem wypróbowania sprawności organi­
zacji strażackich uchwalono zwoływać co roku 
rejonowe zjazdy delegatów ochotniczych straży 
potarnych, połączone z łwiczeniami praktyczne­
mi, które niewątpliwie przyczynią się do podnie­
sienia sprawności przeciw-pożarowej i pogłębia­
nia ducha strażackiego. 

Akcja przeciwpowodziowa. Dnia t 9. b. m. 
odbyła się w Jarosławiu sesja naczelników gmin 
okręg. sąd . jarosławskiego i pruchnickiego, dnia 
20 bm. takasama sesja w Radymnie dla gmin 
okręgu radymiańskiego i dnia 21. bm. w Sienia­
wie dla gmin okn:gu sieniawskiego-na których 
Starostwo i Wydział powiatowy wydał doraźne 

zarządzenia przed przewidzianą klęskil powodzi . 
Zarządzenia dotyczyły ocnrony życia i mienia 
mieszkańców osad położonych nad Sanem i je­
go dopływami, a także ochrony mostów publicz 
l1ych. Interesowani, ktorym moie grozić nawet e­
wakuacJa z domów położonych w terenie zalewo­
wym - winni zgłaszać się bezwłocznle o wskazów­
ki I o pomoc we właśclwycn Urzędacn gminnych 
I Posterunkach PoUcJI Państwowej . 

BANK ROLNICZY 
Sp6łdr.lelnla .ureJe.trow.na z oir. odp. 

W JAROSŁAWIU. 
ul. Słowackiego L. S. 

Dostarcza w bieżącym sezonie: 

M a k u c h y słonecznikowe, lniane, 
sojowe, kokosowe i palmowe, 

O trę b Y tytnie i pszenne w calowa-
gońowych ładunkach; detajlicznie 

Sortownlkl do zlemnlak!6w. 

Siekacze doburak6w 

p a r n I k i Ventzklego o pojem­
ności od 3S do 630 litrów, 
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nić ani obniżyć poziomu moralności ani Grona 
Nauczycielskiego ani samego wychowania. 
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wszystkich zakładów wychowawczych w Polsce 
posiadają nauczycieli i kierowników najrozmait­
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nauczycielskiemi. Dyrektorzy i nauczyciele róż· 
nych wyznań, pracujący w harmonji z sob~ w 
różnych szkołach na terenie Rzeczypospolitej 
wychowują młodzież na dzielnych obywateli i 
obywatelki, zyskując nie .pogardę przyszłych 

pokoleń-, jak chce .Głos Jarosławski w. lecz u­
znanie i wdzięczność rodziców i wychowanków. 

Niechże więc Rodzice tutejszej młodzieży 
będą i nadal spokojni O los swych dzieci od­
danych na wychowanie Seminarjum Nauczyciel­
skiemu w jarosławiu; fakt, że kierownik Zakła­
du zmienił wyznanie, co Mu uczynić było wol­
no w myśl obowiązujacych w Państwie ustaw, 
w żadnym stopniu nie wpłynie na zmianę mo­
ralnego kierunku wychowania w Zakładzie. 

Bezimienny zaś .moralizator· z .Głosu ja­
rosławskiego" niech zb(dzie troski o przyszłość 
moralną i narodową młodzieży, kształcącej się 

w Seminarjum, a troskę tę niecn pozostawi czyn­
nikom do tego powołanym t. j. pracodawcom, 
Państwu i nauczycielstwu. Niech zaś uświadomi 
sobie fakt inny ; oto podobnie zjadliwymi arty­
kułami zamieszczanymi w lokalnej prasie. pod 
adresem wychowawców sieje w dusze czytającej 

te artykuły mlodzidy więcej zła, niżby może 

chciał lub nit w swej nieświadomości zamierzał. 
• • • 

Wychodząc z powyższych założeń, Grono Naucz. 
Pryw. Seminarjum Nauczycielskiego w jarosławiu 
pc,wzięlo na zebraniu swem dnia t 9 bm. uchwałę 
skierowaną na ręce Zarządu Towarzystwa tegoż 

Seminarjum, wyratającą najwyższe ubolewanie 
z powodu niezwykle ' napastliwego artykułu w 
• Głosie jarosi.· z dnia 16 bm. pod adresem 
lak zasłużonego i cenionego Kierownika tegoż 
Zakładu oraz stwierdzającą, że istotne dobro 
Zakładu wymaga pozostawienia kierownictwa 
Zakładu w dotychczasowych rękach wbrew in­
tencjom artykułu .Głosu jarosławskiego· . 

W jarosławiu dnia 20 lutego 1929. 
Orono Naucz. Pryw. Seminarjum zeńskiego 

im. Emiiji P/Qur 1/1 jQroslQllli v.. 

Hodowla morwy. 
Podstawę jedwabnictwa stanowi morwa bo 

z chwilą kiedy będziemy mieli liścia morwowego 
pod dostatkiem to jedwabnictwo samo się roz­
winie. Wbrew ogólnemu mylnemu twierdzeniu 
morwa jest najbardziej wytrzymałem drzewem 
i z łatwością znosi ponad 30 stopni R. zimm. 
Potwierdzenie tego można znaleić w cennych 
zapiskach a szczególniej w podręczniku . Jed­
wabniclwo· Dra Antoniego Kozubowskiego, Kra­
ków 1872 r., w którem na stronie 298 czytamy 
że w latach 1870 i 1871 panowały tak ciężkie 
mrozy, że na plantach w Krakowie, w ciągu 
tych dwóch zim wymarzło 221 akacji od tO do 
30 lat mających i 17 jasionów .lO-letnich zaś 
drzewa morwowe stosunkowo mniej ucierpiały, 

tak np. na morwach tS-letnich i młodszych po­
marzły gałązki jednoletnie a na niektórych dwu­
letnie. 

Obecna ostra zima która bezsprzecznie po­
czyni duże spustoszenia w drzewostanie, będzie 
najlepszym wskainikiem jak dalece nasze morwy 
są na zimno odporne. - Można śmiało stwier­
dlił, że morwa nałeży do drzew najpożytecz-

KRONIKA. 
Zmiany w Irmjl. W korpusie oficerskim zo­

stali ostatnio przeniesieni w stan spoczynku: Płk. 
Andrzej C i e Ś I i 6 s k i, Płk . Alfred U I e n I e c­
k i i Ppłk. August T r z o s. 

Z działalności Związku Obywatelskiej Pracy 
Kobiet. Niedawno zorganizowany "Związek Pracy 
Obywatelskiej Kobiet· w naszem mieście, daje 
obecnie nowy dowód swojej żywotności. Oto za 
inicjatywą P. Starościny Prezenlkiewiczowej i P. 
Burmistrzowej Sierankiewiczowej została zorga­
nizowana b e z p ł a t n a h e r b a c i a r n i a dla 
najbiedniejszych z pośród naszej ludności. Insty­
tucja ta numanitarna zyskała poparcie moralne 
i finansowe czynników miarodajnych w mieście 
i okolicy. Towarzystwo "Gwiazda" udzieliło bez­
interesowni e lokalu, gdzie codziennie od 8-ej do 

niejszych gdyż nie wiele mamy tak wysokowar­
tościowego drzewa któreby dawały tak wieloraki 
pożytek. 

Morwa biala (morus alba) gdyż tylko taką 
należy rozpowszechniać daje: I) bezcenny po­
karm, niedający się, dotąd iadną inną rośliną za­
stąpił przy hodowli jedwabników morwowych, 
2) po skończonej hodowli jedwabników w mie­
siącach I ipcu, sierpniu i wrześniu dostarcza cen­
ną paszę , w stanie świeżym i su cnym dla owiec 
baranów i królików, które karmione morwą, 

oprócz większej ilości młęsa, przysparzają lepszej 
delikatniejszęj i posiadającej wszelkie cechy i 
właściwości jedwabiu, wełny, która jest dobrze 
znaną i popłatną w handlu zagranicznym, 3} 
drzewo morwy, w przeciwieństwie do małowar­
tościowej wierzby, topoli i kasztanu, dostarcza 
pierwszorzędnego materjału do bednarstwa i bu­
dowy łodzi, a napojone słoną wodą morską 
staje się trwalszem od dębu i dlatego stanowi 
doborowy materjar do budowy okrętów. 

c. d. n. 

II-ej pl ze~południem wydawać się będzie bez­
płatnie posiłki dla biednych bez róźnicy płci i 
wyznania. 

Ponadto kursował będzie druga h e r b a­
c i a r n i a r u c h o m a po ulicach, by nędzarzy 
po przedmieściach zaopatrywać w herbatę i buł­
ki. Komunikując o tern apelujemy do miłosier­

dzia naszego obywatelstwa, by poparło finanso­
wo ten wzniosły cel miłości bliiniego. 

Datki na ten cel przyjmuje P. Marja Pre­
zentkiewiczowa przewodnicząca .Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet" w jarosławiu. 

Posiedzenie Wydziału Naczelnictwa Straży 
pożarnych w Jarosławiu. Pod przewodnictwem P. 
Edmunda Prezenlkiewicza Radcy Województwa 
odbyło się w dniu 19 b.m. posiedzenie Wydzia­
łu okręgowego Zw. Straży pożarnych w powiecie 

Po załatwieniu bieżących spraw udzielono 

subwencji następującym Strażom pożarnym: 

Ochotniczej Straty pożarnej w Boratynie 
200 złotych. Dobkowicach 100, Chorzowie 100, 
Cetuli 200. Hawłowicach 200, Jankowicach 100, 
Nielepkowicach 200, Nienowicach 50, Pelkiniach 
sa, Ostrowie sa, Rożniatowie 150, Skotoszowie 50, 
Sieniawie 50, Szówsku 100, Świętem 50, Tynio­
wicach 150, Wiązownicy 100, Pruchniku wsi 100 

Zasiłki te przeznaczone są wyłącznie na 
sprawienie narzędzi pożarniczych i umundurowa­
nie straży miejscowych. Zarazem uchwalono 
wdrożyć jaknajenergiczniejszą akcję celem jedno~ 
litej organizacji wszystkich straży pożarnych w 
powiecie. Uchwalono przyjąć na powiat wlasneg4J 
instruktora strażackiego, którego obowiązkiem 

będzie wyszkolenie po gminach doborowego ma­
terjału stratackiego i czuwanie nad organizacją 
i sprawnością straży pożarnych . 

Celem wypróbowania sprawności organi­
zacji strażackich uchwalono zwoływać co roku 
rejonowe zjazdy delegatów ochotniczych straży 
potarnych, połączone z łwiczeniami praktyczne­
mi, które niewątpliwie przyczynią się do podnie­
sienia sprawności przeciw-pożarowej i pogłębia­
nia ducha strażackiego. 

Akcja przeciwpowodziowa. Dnia t 9. b. m. 
odbyła się w Jarosławiu sesja naczelników gmin 
okręg. sąd . jarosławskiego i pruchnickiego, dnia 
20 bm. takasama sesja w Radymnie dla gmin 
okręgu radymiańskiego i dnia 21. bm. w Sienia­
wie dla gmin okn:gu sieniawskiego-na których 
Starostwo i Wydział powiatowy wydał doraźne 

zarządzenia przed przewidzianą klęskil powodzi . 
Zarządzenia dotyczyły ocnrony życia i mienia 
mieszkańców osad położonych nad Sanem i je­
go dopływami, a także ochrony mostów publicz 
l1ych. Interesowani, ktorym moie grozić nawet e­
wakuacJa z domów położonych w terenie zalewo­
wym - winni zgłaszać się bezwłocznle o wskazów­
ki I o pomoc we właśclwycn Urzędacn gminnych 
I Posterunkach PoUcJI Państwowej . 
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